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We Lwowie miesięcznie zł 420 
z dostawą do domu... „ 4:60 
na prowincji ,...... „ 450 
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na prowincjonainych dworcach 
24 gr. 
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Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 
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min. Meysztowiczowi. 


zagranicznej. 


Meysztowicz opuszcza komisję budżetową. 


Dlaczego nie zwołano komisji dla spraw zagr.? 


Odmowna odpowiedź rządu. 

WARSZAWA, 30. listopada. (Tel. wł.) |zrozumieć ani usprawiedliwić. Polityka za- 
Zał rzed udzieleniem odpowiedzi minister | prezentacji ogółu, w przededniu obraa Kady 
-Aioski odbyl dłuższą konierencję z mar-| Ligi Narodów i by w, ten sposób położyć 


Dziś prezes komisji dla spraw zagr. posel | graniczna powinna być majzupełniej obcą 
szalkiem Piłsudskim i wicepremierem z kres wszelkim plotkom o rzekomych wojow- 


zyskała poparcie komisji sejmowej, jako re- 


Dębski otrzymał od ministra Zaleskiego od- | od wszelkiej gry pomiędzy, scjmem a rzą- 
lo kierunku polityki zagranicznej rządu. 
lem. O otrzymaniu odpowiedzi pos. Dębski | nicznych zamiarach Polski. 


mowna odpowiedź na propozycję zwołania | aem., 

komisji celem wysłuchania oświadczenia mi- P. P. S. zależało na tem, by deklaracja, 

zawiadomił listownie tow. Marka. Lekkomyślna decyzja rządu zrobi za- 
Mlotywów tej decyzji nic podobna ani | granicą wrażenie bardzo ujemne. 


mistra o położeniu międzynarodowem Polski | nicwątpliwie pokojowa, min. Załeskiego, u- 
a EBM] 


Komisja budż. wyraża niezadowcienie z min. Meysztowicza 


Wniosek Z. P. P. S. 


WARSZAWA, 30. listopada. (Tel. wl.) 

Podczas mowy tow. Pragiera na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej mi 
nister Meyszlowicz tak sobie wziął do serca 
niemile, rzecz naturalna, wspomnienie o u- 
czystości odsłonięcia pomnika Katarzyny Il. 
w Wilnie, że powstal z folelu i maritestacyj- 
nie opuścił sale. 
i Wrażliwość p. Meysztowicza wyraziła się 
Jeszcze w fakcie, iż na popołudniowych 
obradach komisji nie jawił się ani p. mi- 
Lister ani inny przedstawiciel ministerstwa. 

Gdy po obszernej dyskusji nad budże- | 


tem ministerstwa sprawiedliwości. przedsta- 
wicicle Z. P. P. S. postawili wniosek o 
skreślenie 2 złotych z funduszów! przeznaczo 
mych ua centralę ministerstwa ponieważ 
komisja nic może postawić wniosku o volum 
nicufności. uchwaly tego rodzaju uważane 
są jako pośredni wyraz niezadowolenia z 
osoby czy teź polityki danego ministerstwa, 
za wnioskiem Z. P. P. S. padło 8 głosów 
przeciw ani jeden, reszta członków wstrzy- 
mała się od głosowania. 

Przedstawiciel Klubu Pracy przed głoso- 
waniem opuścił salę obrad. 


R } 


Przed międzynared. konferencją 
ekonomiczną, 


WARSZAWA, 30. 11. (AW). Wrócił tu p. Hipolit 
Gliwic, który z ramienia Poski brał udział w obra- 
dach komitetu przygotowawczego do międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej w Genewie. Komiiet ustalił 
jako termin konferencji dzień 4. maja 1927 r.. przy- 
czem postanowił, że zaproszenia zostaną wysłane do 
wszystkich bez wyjątku państw, a więc również i do 
państw nie reprezentowanych w Lidze Narodów. Każde 
państwo ma prawo wysyłać 'pięcju delegatów. Uchwały 
tych kenferencji nie będą obowiązywały poszczegól- 
nych państw. Przewiduje się, że w wyniku obrad zor- 
ganizowany zostanie instytut w rodzaju międzynaro- 
dowego instytutu rolnjczego w Rzymie, albo na wzór 
międzynarodowego biura pracy w Genewie. Rząd no~ 
lenderski wyraził życzenia, aby konferencja ta odbyła 
się hw Amsterdamie, jednakże ze względów technicznych 
Rada Ligi Narodów wyznaczy prawdopodobnie Gene- 
wę, jako miejsce obrad. 


Polak naczelnym dyrektorem Zjed- 
noczonych Hut Królewsk. i Laury. 
„. KATOWICE, 30. listopada. (AW). W 
Zjednoczonych Hutach Królewskich i Lau- 
ry dokonano ostatnio bardzo ważnej zmiany 
na stanowisku nączelnego dyrektora p- 
FIetsceha, Został nim mianowany Polak inż. 
Robert Sznapka, radca górniczy rodem ze 
Sląska Cieszyńskiego. który z d 1. grud- 
nia obejmuje swe funkcje. Nowy dyrektor 
Zaraz po objęciu urzędowania wyjeżdża na 
dwutygoduiowy objazd kopalń weslfalskich. 
karwińskich i czeskich, aby zastosować w 
kopalniach hut zjednoczonych nowe melody 
pracy. Jak wiadomo akcjonarjusze na cele 
modernizacji zakładów przeznaczyli tego- 
roczną spodziewaną dywidendeę. Objęcie na- 
czelnego stanowiska przez Polaka w lowa- 
astwie. klórego produkcja roczna wynosi 
A "U ao 3 milj. ton węgla zoslala powitana 
a Sląsku z ogólnem uznaniem. 
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WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO GENEWY. 

WARSZAWA, 50. 11. (AW) W dniu wsczoraj- 
szym marszałek Piłsudski odbył dłuższą konferencję 
z min. spraw zagr. Zaleskim. Tematem rozmów były 
prawdopodobnie sprawy związane ze stanowiskiem 
Polski na Radzie Ligi. Minister Zajeski wyjeżdża po- 
jutrze do Genewy. 


i CZICZERIN W BERLINIE. 

BERLIN, 50. 11. (Pat.). Jak donosi „Voss. Ztg.“, 
przybywa dziś popołudniu do Berlina Cziczerin. Pobyt 
jego w Berlinie ma potrwać bardzo krótko. Udaje się 
on stąd hezpośrednio do Frankfurtu n. M., aby za- 
sięgnąć porady wybitnego specjalisty. Cziczerin jest 
gowaźnie cjerpiący. 


KONFISKATA PISMA ZA UMIESZCZENIE WNIOSKU 
POSELSKIEGO. 

WARSZAWĄ, 30. 11. (tel. wt). Skonfiskowane 
zostało pisme „Lemjesz” organ Niez. Partji Chł, za 
zamieszczenie wniosku poselskiego. Że strony władz, 
na interpelację posłów z N. P. Chł. qdpowiedziano, 
że zdaniem sfer rządowych wnioski poselskie mogą 
również być konfiskowane, co naturalnie jest zupełnie 
skrzeczne z konstytucją. 

NOWY KODEKS KARNY W ROSJI. 
I MOSKWA, 30. 11. (AW). Od dnia 1. stycznia 
1927 r. zaczyna obowiązywać nowy kodeks karny 
SSSR., w którym ludowy komisarjai sprawjedjiwości 
iroczynił ostateczne poprawki. 


ZURYCH SIEDZIBĄ PRZEWÓDCÓW ANTY- 
FASZYSTOWSKIEGO RUCHU. 

RZYM, 50. 11. (AW). liczni przewódcy rucnu 
antyfaszystowskiego, m. i. byli posłowie do parjamentu 
przenieśli się do Zurychu na srały pobyt. Nowa. ta 
kwatera główna ruchu antyfaszystowskiego rozporządzał 
ogromnemi funduszami, których dostarcza międzyna- 
rodowy związek wolnomujarski do walki przeciw fa- 
szyzmowi. W Zurychu zakupiono już wiele gmachów, 
tw których mieścić się będą biura autyfaszystowskie., 


PODWYŻKA CEN WĘGLA. 

WARSZAWA, 30. listopada. (Tel. wł. 
Wobec podwyżki taryfy kolejowej od 1-go 
grudniu cena węgla będzie odpowiednio pod- 

jUEZSZONa. Podwyżka ma wynosić 125 zl. 

| ha tonie w ładunkach wagonowych a 150 zł. 

w sprzedaży na tony. 

|w POSZUKIWANIU BIBULY KOMUN. BLOKADA 
MIASTA. 

SOFJA. 30. listopada. (AW). Polożone 
na południc od Sofji miasteczko Samakow 
zostało onegdaj nad ranem oloczone kórdó- 
nem wojskowym. poczem oddziały wojskowe 
przeprowadziły szczegółową rewizję we wszy 
stkich domach zablokowanego miasta. Po- 
szukiwano bibuły komunistycznej. 
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WYŚWIETLAJĄ NADAL 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 
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z kołosałnem powodzeniem najwspanialszy film z wytwórni „SFINKS“ 
w Warszawie, według powieści Heleny Maniszkównej, pod tytułem: 


"ER JĘDO WY ZA'I' ZA 
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Od tak aawna zapowiadana i przez zor- 
oanizowaną klasę pracująca przygotowana 


konferencja z rządem, mimo długotrwałości | 


obrad i -wstrzemiężliwości w formowaniu 
nostulalów mie wydała żadnych rezultatów. 
Poza stwierdzeniem przez „reprezentantów 
rządu, że w dziedzinie ustawodasiwa socjal- 
nego nie nastąpi pogorszenie, rząd nie przed- 
stawił żadnego programu własnego, a wobec 


W głównej roll JADWIGA SMOSARSKA 


W głównej roli 
J i uza 


"ZE TU 


Bez rezultatu. 


raków rządowych mie znajduje zrozumienia 
| koniecznosc powszechnego podniesienia za- 


zycia gospodanczego. 
Osiągnąć to można bądź przez podniesie 
nie zarobków, bądź też przez obniżenie cen. 
Tu leży istola całego problemu. 
Stwierdzić trzeba, że rząd mu w jed- 
nym, ani w drugim kierunku pójść nie chce. 


przedstawionych mu poslulatów zajął sla-; Przejawiło się to w kategorycznym oświad- 


nowisko negatywne. 


czeniu, Że o podwyżce płac urzędniczych nie 


Jest w wysokim stopniu charakterystyvcz | może byc mowy. ani nawet o zastosowaniu 
ne. że na poprzednich konferencjach z agrar- | wskaźnika drożyźnianego. 


juszami i przemysłowcami rząd potrafił u- 
zsodnić swój punkt widzenia i tamte Kon- 
ferencje zakończyły obrady w harmonijznej 
zgodzie i pelne różnych nadzieji, natomiast 
konferencja pracy zakończyła się rozbież- 
nością poglądów. 

Już samo pozostawienie lej konferencji 
pracy na koniec zapowiadało jej niepowodze- 
nie. a tak ułożona kolejność obrad wskazuje, 
że w sterach rządowych lekceważy: się postu- 
laty ludu pracy. 

Konferencja ta stwierdziła jednozgod- 
nie, że poziom zarobków robotniczych 1 płac 
pracowniczych jest niestosunkowo nizki wo- 
bec poziomu życia gospodarczego. 1 gdy 
t zw. stery gospodarcze, tak przemyslowe 
jak rolnicze przy sprzyjającej polityce rządu 
ten własny wiysoki poziom ulrzymują ! do- 
srosowują go do rynku Świalowego, u czyn- 


| Żyjemy w Polsce w anormalnych stosun 
| kach pod tym względem, że cała produkcja 


jı handel operuje w swych kalkulacjach 
wałucje twardej, złolowej, czy dolarowej. 
gdy swiat pracy na zaspokojenie swych po- 
| trzeb do dyspoziyycji (ma tylko walutę pa- 
picrową, w dodatku miedostatecznej ilości. 
| Bez zniwelowania istniejących gwałlow- 
nych różnie wszelkie próby uzgodnienia, z 
natur, swej w ustroju kapitalistycznym wro- 
j oich światów. nic mogą prowadzić do celu. 
Obowiązkiem rządu. który wyszedł z 
przewrotu majowego, było rozpocząć narady 
gospodarcze od konferencji pracy 1 do jej 
postulatów magiąć całość życia gospodar- 
czego. Stało się inaczej, jak wiele w: Polsce 


dzieje się inaczej, niżby sobie tego życzył] 


świat pracy i demokracji. 


A Hi zk siak 


Pokłosie z konferencji pracy. 


Tuba rządowa ma głos. 
„Głos Prawdy” w sprawozdaniu swem 
z konferencji rządu ze sterami pracujące- 
mu pisze, że pos. Zaremba wygłosił „dosko- 
malc“! przemówienie, ale że się myli, bardzo 
{çe myli, widząc rozwiązanie kryzysu w 
przywróceniu mnożnej. 


EUGENJUSZ HELTAI. 


Złodziej kieszonkowy. 


(Ciąg dalszy). 
Sprawa była prosta! chciała pieniędzy. 
Powoływała się na moją dobroć i miłość 


„Zdaje się —pisze tuba rządowa — że 
mie na tej drodze Rząa może szukać rozwią- 
zania, gdyż byłoby to samooszukiwaniem się 
(?) Przywrócenie imnożnej przeżytku infla- 
cji — tylko pozornie załagodziłoby stan kry- 
zysu dia warstw pracujących wi rzeczy- 
wistości kryzys by zaostrzyło i uniemożli- 


misie calkowicie ż równowagi: mialem uczu- 
cie, że zapędziłem w śmierć czlowieka. — 
Czy tych parę koron 'wartało, aby z tego 
powodu człowiek odbierał sobie życie? — 
Przez cały Gzicń byłem bez humoru, w nocy 
| nie mosłem oka zmrużyć. Wszędzie widzia- 
|lem przed sobą bolesny, pełny; wyrzutu 
wzrok starego Kellera, jakim pożegnał mnie 
w biurze naczelnika stacji 


Następnego dnia przyszła do mnie z od- 


bliźniego, opowiadała, jak wielka jest moja; wiedzinami czarno ubrana kobieta w towa- 


wina. że jej mąż teraz siedzi za kratkami; 
w domu niema chleba, dzieci są głodne. A 
ma czworo dzieci. i 

Zwykle mam współczujące serce, ta hi- 
storja jednak zabolała mnie szczególnie. — 
Sprawiło mi prawdziwą ulgę, że — jeśli juź 
mie złodziejowi -- to przynajmniej jego ro- 
dzinie moglem pomódz. Dałem kobiecinie 
pół miljona koron... i oddaliła się uszczę- 
sliwiona. rozplywając się w słowach wdzię- 
ności. Byłem jeszcze szczęśliwszy niż ko- 
bieta. uświadomnając sobie, że spelniłem do- 
bry czym. 

Lecz po tygodniu olrzymałem nadzwy- 
cza; nieprzyjemną wiadomość. Policja presz- 
burska powiadomiła minie, że Keller powiesił 
się w wiezieniu. Skazano go na pól roku 
więzienia, co stary tak sobie wziął do ser- 
ca, że się powiesił Wiadomość ta wytrąciia 


rzystwie czworga smutnych, biednych dzieci. 
Pani Bellerowa. Wiedziałem, że przyj- 
dzie, oczekiwałem jej napewne. Stało mi nic- 
SWO Jo. 
— Co się teraz ze mną stanie? — spy- 
j tala cicho. 
f Te wszystko. Nie robiła mi żadnych w'y- 
| ratriów nic żądała niczego. pytała tylko po- 
| prostu. co się 7 nią stanie Nie byłem w 
| stanic odrazu odpowiedzieć... spoglądatem 
f tylka fo na nią. to na dzieci, które stały 
pawzac przed siebie tepo, bez wyrazu Tak 
jest mam na sumieniu le wdowę 1 czworo 
dzicci. Zrabowarem im żywiciela: znpełni 
jist tedy zrozumiałe, że ta kobiela pyta. co 
3 
| 
i 


się z mią stonie. 
Nie jestem zanadto bogaty, byłem jed- 
nak zawsze uczciwy i dobry. serce mialem 


tak miękkie że można było je rozsmaro- 


robków, aby uzyskac jednolitą PR 
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wiło ostateczną sanację”. 

Sprzeciwia się także „Głos Prawdy — 
waloryzacji podatków, proponowanej przez 
tow. Zarembę. 

„Zagadnienie to — pisze — było aktualne 
w chwili spadku złotego. Anachronizfnem 
jest wysuwanie go dzisiaj, gdy syfuacja wa- 
lutowa nasza z każdym dniem się popra- 

| wa“, 7 

Poprawia, nie poprawia, ale co zrobić z 
| głodomorami, którzy pracują i pracują a 
niedy do svtości się nie najedzą, nerwy i zdro 
wie niszczą (w nieustannej trosce o kawałek 


| chleba t . 


G to się zacny redaktor nie troszczy ale 
i ogół pracujący za tę Wroskę mu dziękuje. 


Obłuda chadecji. 


Rzecznik Chrzesc-demokracji pos. Bit- 
fner powiedział na konferencji: 

Rząd winien wypracować 1 ogłosić ofi- 

cjalny swój program gospodarczy, który 
auasi zerwać z zasadą socjalistycznego eta- 
tymu lub krańcowego liberalizmu, a opie- 
rać się winien na zasadzie racjonalnego in- 
terwencjoniznm gospodarczego. 

Chadecja wyławiając jednostki wśród 
| szeregów robotniczych tłłómaczy im, że broń 
Boże. nie sprzeciwia się ustawodawstwu so- 
cjalnemu i że jest najlepszym przyjacielem 
robotnika. 

To na wiecu a co innego przed forum 
poważnem. ' l 


b —:: — 


Parcelacja 11.000 ha ziemi. 


WARSZAWA. 30. listopada. Rząd polski na pod- 
sławie traktatu wersalskiego w najbliższym czasie 
przejmie na własność wielkie dobra księcia Turn- 
Taxisa w Poznańskiem. Obejmują one około 11.000 
hektarów. Dobra zostaną zakupione |rzez Bank -gos- 
podarstwa krajowego i rozparcelowane. 


| Kupon Premii Świąecznej 
|1 Serja. Kupon 4. 


upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed- 
nej serji do podjęcia 18 książek. 


+ ROEZE sna zzz 


wać na chlebie. Ani na chwilę nie mialem 
[fva tolman co do tego, że jest moim obo- 
wiązkiem dopomiódz wi jakiejś formie tej ko- 
biecie i jej azieciom. Chciałem uspokoić swe 
sumienie i dlatego pragnąłem posląpić wspa 
niałomyślnie. 
, — Proszę pani — odezwałem się — oto 
ma pani dwa miljony. ` 
Te dwa miljony — to bylo akurat pięć 
razy tyle, ile swego czasu ukradł mi Kel- 
ler. — Gdybym mu wówczas pozwolił był 


zbiedz, oszćzędziłbym sobie dotychczas dwa- 


i pół miljona koron i Keller żyłby jeszczte. 
Robieta chciała mnie za wszelką cenę 
pocalować w rękę; dzieci uczyniły to islotnie. 
— Dobrze, już dobrze — wybąkałem. 
posuwając gromadkę ku drzwiom. 
Na progu kobieta zatrzymała się. 


— Czy się coś nie zgadza? — zapyta- 
lem z lekiem. 
— Nic — odrzekła łagodnie. — Tylko 


wymiówiono mi mieszkanie, ponieważ nie za- 
płaciłam czynszu... a również zabrano nan 
meble. 

1 znowu spojrzała na mnie z niewyslo- 
wionym smutkiem w oczach. Również dzieci 
zatrzyjmały się i trwały z zapartym odde- 
chem, czckając, co się stanie. 

(Dok. nast. ). 
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Postulaty klasy pracującej. 


Przemówienie tow. posła Zaremby. 


(WARSTWY PRACUJĄCE NIL ZRZEKNĄ 
SIĘ DOBRODZIEJSTW USTAWY U 
OCHRONIE LOKATOROW 


1 mie dopuszczą do jej pogorszenia. Doma- 
gać się natomiast będą rozszerzenia je] po- 
stazowień na mieszkania 2 i 3-izbowe oraz 
pudwyższenia dodatku mieszkaniowego dla 
pracowników państwowych, jako też przy- 
zraria tego dodatku pracownikom niecta- 
towtim. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Na komferencji pracy, która się rozpo- 
częła w niedzielę przy udziale reprezentan- 
tów: rządu. organizacji robotniczych, oraz 
sfer pracowniczych — tow. poseł Zaremba 
przedstawił program klasy pracującej pod- 
nosząc na wstępie, iż przemawiać będzie » | 
imieniu zespołu organizacji robotniczych i 
pracowników, z któremi podstawy referatu 
zostaly uzgodnione. s 

Dotychczasowa polityka rządów w za- 
kresie życia gospodarczego, podporządkowa- 
na wpływom sfer posiadających i kierowa- 
na wyłącznie ich egoistycznym interesem, | pO, nonsensem wymagać, by warslwy pra- 
doprowadziła cujące, które nie mogą pokryć swego bu- 
WARSTWY PRACUJĄCE DO NAJWYŻ- | qżełu damowego, miały w 70 — 80 procent 

SZEJ NĘDZY. pokrywać wpływy budżetu państwowego, któ- 

Zmiana musi iść w tym kierunku, iż|ry. w tym własnie stosunku opiera się na 
pracownikom fizycznym i umysłowym musi | podatkach pośrednich, podczas gdy warstwy 
być przyznany decydujący; posiadające pokrywają dochody państwa z 
WPŁYW NA RIEROWNICTWO CAŁEJ podatków bezpośrednich zaledwie wi 30 proc, 
PFODUKCJI, HANDLU 1 KOMUNIKACJI | "est zalem = + Jm 

PW w tym względzie żądaniem | OBNIŻENIE POD: TKO _POSRE LE 
FAAEA PA jest powołanie do ży- | OBCIĄŻAJĄCYCH NAJSZERSZE WARS- 
cia — iw myśl 68 artykułu konstytucji jv PRACYTI POCIĄGNIĘCIE KLAS ; Q- 

IZBY PRACY SIADAJĄCYCH DO WYDATNIEJSZYCH 
NE pam. |. ŚWIADCZEŃ NA RZECZ PANSTWA. 
Doniosłe znaczenie mieć będzie również an- 


A > W zwie jeodzowną jest walo- 
kieta o kosztach produkcji, która pozwoli na ryzacja A ezpośradnich. L= wyłą- 
zebranie prawdziwych danych o położeniu | czając daniny majątkowej. a jednocześnie 
i niedomaganiach życia gospodarczego. | i : a Sn ; i 

żródłem obecnego kryzysu jest dotkli- 
ave 
OBNIŻENIE KONSUMCJI SZEROKICH 
MAS LGDU W MIEŚCIE I NA WSI. 

Rozwój konsumcji jest zalem głównem 
zadaniem polityki gospodarczej Rządu. DIa 
wst oznacza to przedewszystkiem wykonanie 
reformy rolmej, dła miasta zaś podniesienie 
realnej wartości zarobków. Zmierzać ku te- 
mu będzie podwyższenie płacy i obniżenie 
poziomu cen ma artykuly pierwszej polrze- 
by. Klasy pracujące, zawiedzione w skute- 
czności dotychczasowych środków walki z 
drożtzną. na pierwszy plan wysuwają obec- 
nie sprawę 

PODWYŻSZENIE PŁAC. 

Zaniechanie przez Państwo, samorządy 
i przedsiębiorstwa prywatne stosowania ru- 
chomej skali płac nie zahamowalo drożyzny, 
obriżyło natomiast realne płace przeszło o 
35 proc ich poprzedniej wartości. 


dochodowego oa płac, 


Dnia 28 bm. ohradowala w Warszawie 
Rada Naczelna ZLN. Referat polityczny wy- 
alosit pos. Głąbiński. 

Po dyskusji Rada naczelna przyjęła do 
wiecemości wyjaśnienia Zarządu głównego 
w sprawie inicjatywy Romana Dmowskiego, 
zmicrzającej do politycz. konsolidowania na- 
rodu, oraz uchwaliła następujące rezolucje: 

Rada naczelna stwierdza, że idea napra- 
w ieszega ustroju państwowego, podjęta 
przez ZLN., została przez rząd powstały po 
mr, ewrocie majowym, zupełnie wypaczona. 
Naprawia bowiem naszego ustroju pańsilwo- 
wego mie może polegać na poniżaniu po- 
i : i -. (wagi t znaczenia władzy prawodawczej i 
Klasy pracujące zatem na pierwszem miej- t wqwwoływaniu ciaglych zatargów miedzy rzą- 
scu stawiają kwestję podniesienia płac ro- gam a Sejmem. 7 
botniczyjch i urzędniczych w drodze przy- | Wobec wyjątkowego prawa, jakie przy- 
wirócenia ruchomej mauożnej i ta mnożna | sługuje przyszłemu Sejmowi do zmiany kon- 
musi być uruchomiona, jeżeli klasy pracu- j gzylucji Rada Naczelna z całym naciskiem 
jące nie mają dojść do poziomu paupery- | podnosi konieczność zmiany ordynacji wy- 
zacji. borczej do Sejmu i Senatu, uwzględniającej 

Bezrobocie. jakkolwiek w ostatnim cza- CUNNERIA 
sie wskazuje ma tendencję obniżenia się. 
spada wielkim ciężarem na rzesze pracowni- 
ków umysłowych i fizycznych, obowiązkiem 
przeto Państwa i Rządu jest nietylko pomoc 
doraźna cierpiącym rzeszom, lecz również 
szeroka akcja gospodarcza w kierunku walki 
z bezrobociem. Pierwszem wskazaniem bę- 
dzie tu 


OZYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO 
ORAZ ROZWINIĘCIE W SZEROKIM ZA- 
KRESIE ROBOT INWESTYCYJNYCH. 
Inwestycje gospodarcze winny uwzględniać 
przedewsaystkiem ruch budowlany, a to ze 
względu zarówno na jego znaczenie gospo- 
darcze. jak i Z powodu klęski mieszkanio- 
wej. która powoduje ogrom cierpień ducho- 
wych i rozszerzanie się chorób w najuboż- 
szych masach. 

Sprawa pośrednictwa pracy winna byc 
powierzona wyłącznie państwowym urzędom 
pośrednictwa pracy, przyczem pnawo do pra- ł 
c3 muszą mieć wszyscy robotnicy bez wzgłę- | Ważka walutą. 
du na ich wyznanie lub narodowość. Rzecz jasna, że na transakcjach dolaro- 

Dzisiejszy głodowy budżet robotnika czy wych czy w złocie wychodzą dobrze tylko 
pracownika obciąża niepomiernie komorne. / ci, co je zawierają, bo olbrzymie bezsprzecz. 


A Z o a EZ AN e a 


Francuski minister handlu bokanowski 
wydał do pódwładnych mu „urzędów okólnik 
polecający stosować represje przeciwko tym 
kupcom i przemysłowconi, którzy w umo- 
wach stosują lzw. klauzulę złotą dla uchra- 
mienia się przed spadkiem fanka. Minister 
nazywa postępowanie to sabotowaniem fran- 
ka, które wobec stabilizacji waluty francu- 
skiej jest mieceiowe 1 szkodliwe dla inte- 
resów państwa. 

W Polsce nietylko żaden rząd nie zwal- 
cza kalkutacji dolarowej lub zlotowej w zło- 
cie, ale co gorsze, sam świecił najgorszym 
przykładem. Wszystko u nas oblicza się w 


a PETERA. PO ay 


akcjach nie znają. dolar sta: się w Poisce 
obok złotego druga, ale bardziej niż zloty 


waloryzacja minimum wolnego od podatku | sy pracującej. 


GEL 


Czego chcą endecy? 


Ustawodawstwo socjalne solą w oku endecji. 


dolarach. na Kresach innej waluty w trans- | 


3 


Dalej mówca wskazuje na 
ZGUBNĄ DZIAŁALNOŚĆ KARTELI, 


któru wyraża się jedynie w podbijaniu cen, 
a nie w należytem zorganizowaniu przemy- 
slu. Sanrowoli karteli musi być położoną 
przez Rząd tama w drodze wydania specjal- 
nej ustawy karlelowej. 

Sprawa odbniżenia ceny węgla. nafty, 
cukru i innych artykułów jest dzisiaj zm- 
pełnie dojrzała, podobnie jak sprawa pota- 
nienia kredytu.  Biędna polityka zbożowa 
Rządu. zezwałająca na nieograniczony obrót 
zbożem z zagranicą doprowadziła do zgub- 
nych skutków dla rynku wewnętrznego. — 
Kontrola Bządu konieczna jest w: kierunku 
dopuszczenia do wywozu tylko rzeczywistych 


! Sprawa realnych płac i drożyzny wiąże nadwyżek. W obecnej chwili zakaz wywozu 
się najściślej ze sprawą budżetu Państwa. | zboża jest już nawel spóźniony. Ceny żyta 


do: końca roku gospodarczego muszą być sta- 
bilicowane. 

Ruch spółdzielczy musi znaleźć żywe i 
wybitne poparcie ze strony Rządu ; szczegól- 
ną wagę dziś w tej sprawie posiada przyj- 
znanie spóldzielniom długoterminowych kre- 
dytów. inwestycyjnych. 

Przemówienie swe mówca zakończył o- 
świadczeniem iż świat pracy nie maże wy- 
dobyć z siebie aktu wiary wl zdolność wpro- 
wadzenia w Życie wymienionych powyżej] po- 
stulatów przez Rząd, podległy wpływom 
sfer posiadających. Mimo to, nie uchyla sie 
od jesncgo stormułowania swego stanowi- 
ska wobec zagadnień gospodarczych, kieru- 
jąc się odczuciem potrzeby jasności myśl 1 
wskazań, które stanowią program walki kla- 


Z 


stopień dojrzałości politycznej i naturę róż-- 
nych części Polski, przyczem zasada pro- 
porcjonalności zbyt skrajnie pojęta ze wzglę- 
du na jej ujemne następstwa, winna: uledz 
rewizji. 

Rada Naczelna stwierdza, że najważniej- 
sze zadanie na gruncie polityki gospodar- 
czej polega na usunięciu przeszkód na dro- 
dze obniżenia kosztów produckii. 

Bada Naczelna ZLN. uważa, że w donio- 
siym procesie obniżanja kosztów produkcji, 
nauieży przedewszłystkiem osiągnąć obniżenie 
kosztów  administracyjuych przedsiębiorstw: 
i stopy procentowej kapitałów obrolowych, 
a zwiększenie wydajności pracy, jak rów- 
nież przeprowadzenie rewizji dotychczasowe- 
go ustawodawstwa socjalnego(!) winno na- 
stąpić na drodze wysunięcia wspólności in- 
teresów kapitału i pracy w procesie wy- 
twórczym i winno na tej drodze doprowa- 
azić do zwiększenia budżetu rodziny robot- 
nięzej. 


Przykład. godny naśladowania. 


jacy, który pobiera wynagrodzenie za swą 
pracę w złotych. a płacić za wszystko musi 
w złocie wzelednie w kalkulas ji w złocie. 
Rząd tolerując lub popierając kalkulację w 
dolarach nie uznaje jej jedynie przy pobo- 
rze podatków. W ten sposób spekulant ro- 
biącj interesy w dobrej walucie zarabia po- 
dwójnie, płacąc podatki w walucie gorszej. 
M ta tolerancja, gdy iazie o po- 
LUNE_ZNRE RWE NE W OEG] 


nie szkody ponosi wskutek tego ogól pracu- 


Najstarszy robotnik rosyjski. 


MOSKWA. 'Ceps.] Do prezydjum okręgowego zja- 
zdu robotników budowlanych w Kremieńczugu wy- 
brany zosta! między innymi robotnik Szczerbina, któ- 
ry niedawno skończył 110 lat. Ponieważ Szczerbina 
pracuje jako robotnik od 15 roku swego życia, przeto 
już 97 lat bez przerwy prowadzi cjężkie życie ro- 
bolnika budowlanego. 


r 


JCowiny z dnia. 


Lwów, dnia 1 grudnia 


KSIĄŻKI za DARMO! 


z Bajkami i Powiastkami ROZDAJE KAŻ- 

DEMU Księgarnia Kresowa, przy ul. Gró- 

deckiej l. 66. Kto zakupi przyborów i ksią- 

żek za 1 zł, otrzyma jedną książeczkę bez- 
płatnie! 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwartek, 2. grudnia, o godz. 6-tej wieczór, w sali 
posiedzeń Rady BOJE w Ratuszu. Na porządku 
dziennym m. in.: Sprawa poboru podatku sylwestro- 
wego. zmiene statutu o poborze podatku miejsk. 
od widowisk i in. 

WĘDRUJĄCE MUZEUM DO NAUKI O GRUŻLI- 
CY zostało obecnie wystawione w sali gimnastycznej 
szkoły im. Lenartowicza (wykłada dr. Litwinowiez). 
Muzeum to dnia 3. grudnia przeniesionem będzie do 
szkoły im. św. Anny, gdzie pozostanie do 9. grudnia, 
poczem ustawjonem będzie w szkole im. Tańskiej, 

CZYNSZE MIESZKANIOWE W GRUDNIU należy 
płacić w tej samej wysokości, jak w miesiącu listo- 
padzie, gdyż nie uległy zmianie. 

LIKWIDACJA OGÓLNOPOLSKIEGO ZWIĄZKU 
LOKATORÓW W WARSZAWIE. Na walnem zebraniu 
członków powyższego związku, dnia 28. ub. m. u-[ 
chwalono zjikwjdowac związek, majątek zaś, wyno- 
szący około 3.000 zł. przekazano Pogotowiu ratunko- 
wemu. Na zebraniu stwierdzono, iż związek nie przy- 
nosił żadnej korzyści członkom, często zaś nawet niesu- 
mienny zarząd wyzyskiwał swych członków. 

CENY ZBOŻA mają naogół w dalszym ciągu 
tendencję zniżkową. Wczoraj notowano ceny szacun- 
kowe bez transakcji: Pszenica dworska 48.50—49.50, 
pszenica zbiorowa 46.25—47.25, żyto małopolskie 36; 
do 37, jęczmień browarniany 32.75—34.75, jęczmień 


przemiałowy 29,75-—530.75, jęczmień pastëwny 27—2750, 


przemiałowy 29.75—30.75, jęczmień 'pastewny 27 — 
21.50, owies 29-—30, kukurydza rumuńska 32.50 — 
33.50, tasola biała 42—45, fasojał kolorowa 33—35, 
fasola krasa 42--45, groch pół Victoria 72—82, groch 
rolny 45—50, bobik 35—34, wyka 36—38, siano pra- 
sowane 7—8, słoma prasowana 4.25—4.50, kreczkał 
52—33, len 65.50—67.50, olręb żytni 22.50—22,15, ka- 
sza hreczana 65—67, kasza jęczmienna 49—-50, pęcak 
18,50—49, koniczyna czerwona 350-—375, mak nie- 
bieski 175—185, worki jutowe (za sztukę) 1.90, worki 
używane (za sztukę) 1.80 zł. 

ŚCIGANIE ZA SPEKULACJĘ I PASKARSTWO. 
Oddział policji dja wałki z lichwą i spekulacją w ub. 


tygodniu wniósł: skargę o oszustwo na 14 majstrów 


piekarskich, wypiekających chleb o złej wadze. Poza- 


*tem oskarżono 16 kupców o brak cenna towarach 


szego gimnazjum trzech uczniów, 


i 5-cju o lichwę przy sprzedaży żywności. 

O lichwę mieszkaniową oskarżono właścicieja 
realności dr. Potemskiego, który wynajął mieszkanie 
za odstępnem 200 dolarów, poczem zażądał dopłaty 
60 dolarów i w końcu mieszkanie odstąpił komu 
innemu. Sprawę tę przekazano prokuratorji państwa. 

PODRZUCENIE DZIECKA W POCZEKALNI KO- 
LEJOWEJ. Na dworcu głównym w poczekalni III. kl. 
nieznana kobieta podrzuciła dziewczynkę, liczącą 8 
do 10 miesjęcy życia. Dziecko ubrane było w! sukienkę 
niebieskiego koloru i włóczkową chustkę koloru bron- 
zowego. Podrzuika oddano do komjsatjatu miejskiego. 


ZBRODNICZE ZAMACHY UCZNIÓW. 18-letni 
Gajda, uczeń szkoły handlowej w Kiejcach, usiłował 
strzałami rewolwerowyimi |pozbawió życia profesora 
Siodłowskiego, a następnie popełnić samobójstwo. 
Strzały na szczęście jednak chybiły. 

W Tarnobrzegu wydalono z VIII. kiasy tamtej- 
którzy powybijali ka- 
mieniami szyby w mieszkaniach dwóch profesorów 
oraz w sali konferencyjnej w budynku gimnazjalnym. 

ROZBICIE. I OKRADZENIE DWÓCH KAS W MO- 
ŚCISKACH. Wczoraj w nocy włamali się nieznani 
sprawcy do biur Starostwa w Mościskach, gdzie po 
rozbicju kasy Ogniotrwałej skradli 77 zł. gotówką. 
Prawdopodobnie cj sami sprawcy włamali się tej sa- 
mej nocy do budynku Kasy Chorych i po rozbiciu 
kasy ogniotrwałej wpadło im w ręce 19 zł. Wobec 
tak marnego wyniku nijefortunni włamywacze zapewne 
nie prędko zagoszczą ponownie do Miościsk. 

KRWAWY FGRACHUNEK. Mojżesz Finger, zam. 
w Kleparowije, wszczął spór z Wajentym Szydełką w 
ul. Pod Dębem, przuczem zranił swego przeciwnika 
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Usilowane mężobójstwo przy ul. Ossolińskich. 


Wieczorem 8. wrześniu b. r., pomocnikI 
R i, Włodzimierz Ana: SA dwu 
krotnie do swego majstra Wojciecha Zają- 
ca W mieszkaniu przy ul. Ossolińskich 14. 

Za czyn swój został przed paru lygodnia 
mi zasaazony na 2 lata ciężkiego więzienia. 

Jako powód zamachu morderczego po- 
dał Sawka złe obchodzenie się. oraz ńieregu- 
larne uiszczanie «aplaty za pracę. 

Okazało się jednak, że motywy tego za- 
machu morderczego były zupełnie inne. 
Sawka bowiem był narzędziem w ręku żony 
Zająca, Anny, która chcąc pozbyć się męża, 

NAMOWIŁA ZASĄDZONEGO DO 

ZBRODNI. 

Fakt (en wyszedł na jąw w następujący 
sposób. 

Onegdaj wpadł w ręce Zająca list, pi- 
sany przez 16-letniego terminatora blachar- 
skiego N. Luczkę do majstrowej, w kiórem 
to piśmie żąda on 100 zł. Zając oddał len 
list policji, podejrzewając Łuczkę o szan- 
taż. Łuczka przesłuchiwany, podał, iż Za- 
jacowa. utrzymując z nim stosunki, naba- 
wila go choroby wenerycznej, przeto chciał 
otrzymać od niej pieniądze na kurację. 

Zarządzono wobec tego dochodzenie w 
ceciu ustalenia jakie slosunki lączyły Sawkę 
iz Zającową. Między innymi stwierdzono, iż 


meee ee ZZ, ZAZNA. A a 


Sawka z więzienia napisał list do Zająca za- 
wiadamiając, że gdy go odwiedzi w więzieniu 
to powie niu kto to naslawał na jego Życie. 
Ustalono również, iż Zającowia opiekowała 
się Sawką w więzieniu. dostarczając mu pie- 
niędzy. 

Wobec tego policja przesłuchała Sawkę 
ponownie. który zeznał tym razem. iź Za- 
jaącowa namówiła go do 

ZAMORDOWANIA MĘŻA. 
W tym też celu dała mu pieniadze na tewol- 
wer, w krytycznym zaś dniu wyjechała do 
Zloczowa, aby usunąć od siebie podejrzenie. 

Przeprowadzający Śledztwo kom. Kona-r 
Ski aresztował! Zającową, klóra w czasie 
przesirchiwania popadła w sprzeczności. 
Odstawiono ją do sądu pod zarzutem zamie- 
rzonego mężobójstwa. Stanie ona prawdo- 
podcbnic wkrótce przed Wybunałem sędziów 
przysięgłych wraz z Sawką. Wyrok bowiem 
zasądzaj jącu Sawkę zostanie prawdopodobnie 
zniesiony. j 

Aresztowana liczy 46 lal 1 miała złe 
pożycie z mężem, który kalował ją i trak- 
towa! brutalnie, podobnie jak swoich termi- 
zatorów, wskutek czego Zającowa popełniła 
pewnego razu zamach samobójczy przez 
otwucie. Zoslała jednak wówczas odratowa- 
na od Śmierci. 


nożem w czoło. Pogotowie rat. udzieliło pomocy zra- 
nionemu, policja zaś poszukuje za ukrywającym się 
nożowcem., 

KRADZIEŻE. Nieznany osobnik, dostawszy się 
do realności, stojącej na Cyganówce, skradł na szko- 
dę WŁ Rudnickiego ubranie, kaczkę i gęś, łącznej 
warłości 140 zł. 

Ze składu drzewa Majera Renera przy ul. Ober- 
tyńskiej skradziono 2 piłki, siekierę i ciężarki, war- 
tości 100 zł. | 

Z mieszkania G. Hermanowej przy ul. Puław- 
skiego, skradzione 2 fary bucików i inne rzeczy. 

Ottona Teierlego przytrzymano w chwiji, gdy u- 


siłował dostać się do wystawy sklepu K. Starka Re] 
przy pl. Marjackim. 


Za różne kradzieże aresztowano Marję Łopałk 
i Fedka Romaniuka. 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
wygrane w karty. 

Dalsze datki na ten cei przyjmuje 
„Dziennika Ludowego“, ul. Sykstuska 21, 


złożył A. zł 8 za | 


Administracja 
I. pt 


Sprawy partujne. 


X TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! Od dnia 
22. listopada b. r. rozpoczyna się rejestracja człon- 
ków P. P. S. Ze względu na krótki termin tejże! 
wzywa się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- | 
rychlej spełnijj swój obowiązek. 

Niezgłaszający się nieotrzymają nowych  legity- 
macji partyjnych, a tem samem stracą prawo człon- 
kostwa. 

Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-tej 
i-mej wiecz. w sekretariacje partji, ul. Sykstuska 
p JBG ju 


do 
21 


x POSIEDZENIE OKRĘG. KOMITETU ROBOTNI- ! 
CZEGO odbędzie się w piątek, dnia 5. grudnia b. r. 
o godz, 6.59 wieczorem w lokaju „Dziennika Bicz 
wego“, ul. Sykstuska 21, II. p. Uprasza się nowowy- 
branych towarzyszy i towarzyszki do O. K. R. 


punktualne przybycie. — Na porządku dziennym spra- | 
wy pilne i bardzo ważne, 


Koaunikajy. 

x POWSZECHNY WIELKI WIEC EMERYTÓW, 
WDÓW I SIEROT państwowych, kolejowych i woj- 
skowycii, oabędzie się w sobotę, dnia 4. grudnia br. 
punktualnie o godz. 10.50 przedpotudniem w sali In- 
stytutu Technologicznego, przy uj. Bourlarda 5. 

Porządek obraa. 1) rządowy projekt zmiany u- 
stawy emerytalnej, 2) świąteczna zapomoga, 3) spra- 
wy emerytów, wdów i sierot b. państw zaborczych. 


s. 


| Ostrzegamy każdego, ktoby w 


Do Szan. Zarządów Robotn. Zw. 
zaw. we l.wowie. 


Na podstawie uchwały Wydz. Wykon. Rady Zw. 
Zawod. z dnia 29. listopada przedłuża się termin 
zgłoszeń wybranych delegatów do Rady Zw. Zaw. 
do dnia 10. grudnia b. r. włącznie. Wraz z listą deie- 
gató», należy przedłożyć listę obecnie urzędujących 
członków zarządu. 

Związki robotnicze, które nie przedłożą tak li- 


|sty delegatów, jak i listy zarządów w wyznaczonym 


terminie, nie będą dopuszczone do wyborów 
go Wydz. Wykonawczego. 

Z prez. Wydz. Wyk. Rady Związków Zawod. 

A. Andreasik K. Żelaszkiewicą. 
(RE 0 EE 


|z tuchu zawodowego. 


x DO ZARZĄDÓW ROBOTN. ZWIĄZKÓW ZAW, 
I WE LWOWIE. Przewodnictwo Rady Zw. Zaw. jest 
powiadomione, że jacyś osobnicy, nieczłonkowie, na- 
chodzą lokale związkowe i tamże swojem1 zacho- 
waniem sję wywołują zamieszanie, powodując kłótnie 
lub wyszydzają ogłoszenia Zarządów, niszczą je itp. 
lokajach związkowych 
zechciał robić zamieszania, burdy itp, mieporządki, 
że spotka się ze zdecydowaną nauczką przyzwoitości, 
a równocześnie zwracamy uwagę Zarządów, że z te- 
go rodzaju osobnikami należy postąpić bez ceremoniji. 

Prezydjum Rady Zw. zaw. we Lwowie: 

p sekr. K. Żejaszkiewicz, przew. 


Zbiorowe stoiska na Targu nasiennym 
we Lwowie. 

W związku z zapowiedzianym na 14. do 15. 
stycznia 1927 r. przez Targi Wschodnie we Lwowie 
Targiem nasjennym napływają z kraju i z kagranicy li- 
czne zgłoszenia, które Świadczą że impreza to obu- 
dziła szczególne żywe zainteresowanie, zwłaszcza 
wśród firni, jednoczących w celach handjowych wjększe 
grupy zrzeszonych zakładów hodowlanych i zorgani- 
zowanych na zasadach współdzielczych. 

Ponieważ okazało się, że wystawcy tej kate- 
gorji reflekiują na obszetnjejsze stoiska zbiorowe, Za- 
rząd Targów Wschodnich postanowił zryczałtować ce- 
nę tych specjalnych stoisk w miejsce pierwotnie po- 
danej kwoty zł. 150.— na kwotę zł. 75— od je- 
diego siołu wraz z prawem używalności przyległej 
ściany, z pozostawjeniem opłaty za pomieszczenie po- 
jedynczych próbek w wysokości pierwotnie ustalonej 
po zł. 55— za próbkę, nieprzekraczającą 1 kg. 
"HPE RWE E 

ZNIŻKA CEN WĘGLA W ANGLJI. 

LONDYN, 30. 11. 'Pat.). Z powodu podjęcia jra- 
cy w kopalniach, 1. grudaja cena węgła zostanie ob- 
niżona o 25 zrocent. 


nowe- 


` 


Nr. 481 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Plany przeprowadzenia kontroli wojskowej 
w Niemczech. 


BERLIN. 30-go listopada. _ Brukselski | respondent utrzymuje w dalszym ciągu, że 
przecstuw iciel | Socialistischer Pressedienst", różnice zadań mięazy zapatrywaniami rządu 
dowiaduje się, następujących szczegółów o francuskiego i angielskiego dotyczą jedynie 
rokowaniach międzysojuszniczych w spra- | sprawy niemieckich fortyfikacji na wschod- 
wie kontroli wojskowej w Niemczech : Na | nich kresach. Według opinji korespondenta 
pierwszym planie znajduje się żądanie roz- | Francja. domaga się bezwarunkowo ich znie- 


Drojenia „które Niemcy będą musieli prze-; 
prowadzić zanim jeszcze nastąpi wycofanie 
komisji kontrolnej. Londyn i Paryż niedo- 
puszczą do uwzglęanienia sprzeciwów nic- 
Mmieckich co do przymusowej sprzedaży 
objetuch listą ohjektów wojskowych. Za- 

równo Francja jak i Anglja domagają się 
zupełnie jawnego sformułowania zakazu ta- 
brykacji materjadów wojennych na terenie 
Rzeszy i to nietyłko fabrykacji samej amu- 
nicji, lecz i maszyn slużących do jej wyro- 
bu. wychodząc z założenia, że tolerowanie 
przemyslu wojennego w "Niemczech godziło- 
by w interesy pokoju europejskiego. Ko- 


ss) OSTOSIANY” 


sienia, podczas gdy zdaniem Anglji tego ro- 
dzaju żądanie nie wchodzi w zakres przyję- 
tych przez Niemcy warunków rozbrojenio- 
wych. Francja pozatem uwóża, że prawo in- 
westygacyjne Ligi Narodów musi być do- 
kladnic określone i opisane zanim jeszcze 
komisja kontroli wojskowćj zostanie z Nie- 
miec odwolana. Iterregnum między działa- 
niem tych dwóch systemów kontroli Francja 
uważa za niebezpieczne. O opróżnieniu Nad- 
renji rząd francuski nie chce słyszeć dopóki 
Francja nie uzyska gwarancji pewności co 
do splaty obligacyj kolejowych. 


pokonani”. 


Oświadczenie sekretarza Zw, górników, Cooka. 


LONDYN, 30. listopada. Za wyjątkiem 
południowej Walji. Yorkshire i Durham z 
dniem wczorajszym we wszystkich okręgach 
kopalnianych Anglji podjęto pracę. Mimo, że 
w wielu okręgach rokowania z przedsiębior- 
cami nie zostały ukończone, Zarządy okrę= 
gowe wezwały swych członków do podjęcia 
pracy. Również w trzech walczących jeszcze 
okręgach należy się liczyć z rychłem za- 
przestaniem strejku. Tak w Yorkshire jäk 
i w Durham Zarządy poleciły członkom 
„Przyjęcie warunków 


H a aa 


Cook o wyniku. 


LONDYN, 30. listopada. (Tel. komp.). 
Sekretarz Zw. górników, Cook, przemawia- 
jąc wczoraj w wielu miastach prowincjo- 
nalnych. oswiadczył między innemi: 

Jestesmy powonani. Nie przyda się na 
nic zaprzeczanie temu £aktowi. Chodzi o wa- 
runki kapitulacji, które własciciele kopalń 
barzucili robotnikom. Lecz €vszystkie wa- 


| runki, narzucone przy pomocy groźby, będą 


dotrzymywane tylko dopóty, dopóki te groź- 
by będą skuteczne. 


Senzacyjny napad na więzienie. 


Uwolnienie więźniów politycznych. 


WARSZAWA. 30. listopada. (A. W.) Z Gliwic | 
donoszą. że nocy ubiegłej kilku młodych judzi napadło 
na więzjemre w Gliwicach. Jeden z dozorców, który 
stawiał opór został zastrzelony, drugi dozorca, — 
zamknięty w cel. Napastnicy uwolnili 10 więźniów po- 
litycznych i zbiegli z nimi. Policja nie wpadła ma 
ich ślady. Dzienniki niemieckie twierdzą, że więźnio- 


wie umknęli poza granicę polską. Nazwiska 
źniów są przeważnie polskie. 

BERLIN, 50. 11. (Pat... „Lokalanzejger" donosi 
z Gliwic, że strażnik więzienny Klause, którego zna- 
leziono skrępowanego po ucieczce więźniów z tam- 
tejszego więzjenia, został aresztowany pod zarzutem 
udzielenia pomocy zbiegom. 


wię- 


— mam 


Straszna eksplozja w porcie rumuńskim. 


BUKARESZT, 30. listopada. Onegdaj w 
mieście Giurgewo zaarzyła się straszna ka- 
tastrofa eksplozji. Od rzuconej niebacznie 
zapałki na pokład holownika, na którym: 
znajdował się ładunek nafty. powslał pożar, 
który niebawem ogarnął kilka okrętów. — 
Ogień rozszerzał się z błyskawiczną szybko- 
ścią i wkrótce eksplodowaly ladunkt obje- 
tych nim okrętów. Siła wybuchu była tak 


eee TY w a e 


Co opowiada p. Witos. 


WARSZAWA, 30. 11. (AW). Pos. Witos w wy- 
wiadzje prasowym stwierdził, że obecny kongres Pia- 
sta jest przeglądem sił stronnjctwa, klórem wypadki 
majowe aczkolwiek wstrząsnęły, jednak nie złamiały. 
Stosunek Piasta do rządu jest krytyczny. Rząd, klóry 
nie mjał odwagi wyciągnąć konsekwencji ze swoich 
pierwszych kroków, będzie musiał ustąpić komu in- 
nemu. jednak nawrót do rządów parlamentarnych po 
upadku rządu nie będzie możliwy, dopóki nie zosta- 
nie wybrany nowy Sejm na zasadzie zmienionej ordy- 


|TROSKA O ZABEZPIECZENIE WYWOZU WĘGLA 


hacji wyborczej. A zmiana ordynacji wyborczej jest 
konieczną, gdyż wyniki wyborów mogą być dla Pañ- 
Stwa zatrważające. 

Na pytanie: w jaki sposób wyobraża sobie p. 
Witos poprawę Państwa, odrzekł, że rozwiązanie zna- 
laztoby się, gdyby było pewne, że w Pojsce nie będzie 
niespodzianek, których nie przewiduje prawo ani kon- 
stytucja, 


wielka, że wypadły pręąwie wszystkie szyby 
ww mieście, W dokach portowych eksplozja po 
czynila znaczne spustoszenia, runqło rów- 
nież w gruzy wiele domów, położonych w 
qrobiiżu portu. 

Dotychczas stwierdzono śmierć 12 o- 
sób. Sześć holowiników spłonęło doszczętnie, 
Straty obiiczają na kilkaset miljonów lejów. 


POLSKIEGO. 


WARSZAWA, 30. 11. (KW). Wiadomości z Amglji 
wskazują, że strejk górników uważać należy za u- 
kończony. Wobec .czego liczyc się najeży z nową 
walką o rynki zbytu dla węgla polskiego. Chodzą 
wieści, że w Anglji zawierane już są transakcje wy- 
wozowe świadczące o tem, że w walce o uzyskanie 
starych rynków zbytu węglowy przemysł angiejski nie 
pominje żadnego środka. W tej chwili rząd musi za- 
brać głos w sprawie zabezpieczenia dalszego wywozu 


węgla jpojskiego. 


NA WĘGRZECH ZAKWITŁY DRZEWA OWOCOWE: 


BUDAPESZT, 50. 11. (Pat.). W, związku z anor- 
malnie cjepłą temperaturą, W niektórych częściach ko- 
mitatu Zala kwitaą go raz drugi drzewa owocowe. 


da nacz. Z. b. N. spodziewa 
się po Dmawskim. 
WARSZAWA, 30. listopada. (AW). W ko 
tach dobrze poinformowanych mówi się. że 
uchwała rady naczelnej Z. L. N. w sprawie 
akcji p. R. Dmowskiego dążącej do skon- 
solidowania stronnictw. prawicowych ma w. 
pierwszym rzędzie na celu udzielenie mu 
wolnej ręki dla rokowań o wspólny tront 
z grupa Strońskiego - Dubanowicza z klu- 
bu Ch. Dem., który w oslatnich czasach bar- 
dzo silnie odchylil się od linji reprezentowa- 
nej przez Z. L. N. Osoba p. Romana Dmow- 
skiego ma umożliwić osiągnięcie ponownego 
zbliżenia. Z drugiej strony na dalszym pla- 
nie tej akcji jesl uzgodnienie platformy ze 
stronnictwem  Chrześc.-nar.. zaś ostatnim 
etapem ma być nawiązanie slałego kontaktu 
politycznego z P. $. L. Piastem. 


CZEJO ra 


Preliminarz prac sejmowych 


Losy dekretu kagańcowego. 


WARSZAWA. 30. listopada. (A. W.) Dziś wieczo- 
rem obradować będzie sejmowa komisja budżetowa, 
która przystąpi do rozważania budżetu min. spra- 
wiedliwości. Za kijka dni komisja zajmie się budże- 
tami mia. skarbu, przem. i handln, oraz spraw woj- 
skowych. 

Plenarne posiedzenie sejmu odbędzie się dnia 7. 
grudnia, następne posiedzenie dnia 9. grudnia, Na 
pierwszymi planie znajduje się sprawa dekretu praso- 
wego, który w połowie grudnia przejdzie do sena- 
tu. Drugi tydzień zapowiada się senzacyjnie pod wzglę- 
dem politycznym. 
| | e a 


Powołanie oficerów rez. do służby 
czynnej wstrzymane. 
WARSZAWA, 30. listopada. (Pal. ). Wo- 
hec licznych wypadków wnoszenia podań 
przez pficerów rezerwy o przyjęcie do 
służby czynnej Ministerstwo Spraw Woj- 


J 


AZ Lna CY O Z 


| skowych podaje do wiadomości zainteresowa- 


nym. że z powodu sytuacji budżelowej jako- 
też wypełniania elatu w poszczególnych. 
broniach i slużbach powoływanie oficerów 
rezerwy do służby czynnej zostało wslrzy- 
mane. Ogłoszenie niniejszego komunikatu 
ma na celu uniknięcie niepotrzebnej kores- 
pondencji jaką powoduje wnoszenie podań, 
które z weguły nie będą uwzględniane. 

SZETWNMNTE ONZE EM PY PIEPBEOZY, TRE ASK 


Tragedja genjainego szachisty 


Przed rokiem na międzynarodowym fur- 
mieju w Moskwie zwrócił na siebie uwagę 
| szachistów calego świala młody Meksykan- 
| czyk, Torre swoją nadzwyczajny podziw Diu- 
j dzącią grą. Udało mu się wtedy pokonać na- 
| wet. misirza światowego dr. Laskera, dzieki 
| której io klęsce ostateczny trjumi mógi od- 
nieść Bogoljubow. Jako przyszly bohater 
szachowy naszego Świata wrócił niespełna 
20-letni młodzieniec do Ameryki, gdzie przed 
medawnym czasem miał zmierzyć się z do- 
tychczasowym szampjonem Ameryki, Mar- 
shallem. Na tydzień przed rozpoczęciem te- 
go turnieju Torre zapadł na nieuleczalną 
chorobę umysłową, dzieląc temsamermt los 
swoich wielkich poprzedników, Morphy'ego. 
Steinitza i Pillsburga. Straszny los dotknął, 
tamtych juz w dojrzalym wieku męskim, pod 
czas kiedy w Torrem zapada w! nicość 
ecnjusz prawie jeszcze dziecka. 

BERLIN, 30. listopada. Zwycięsca w 
mięczynarodowym turnieju szachowym zo- 
stal Bogołjubow. który uzyskał 7 punktów, 
(Rubinstein 6, Ahnes 1 Grinteld po 5. 
(ZERWANE CI EA 0 | OJTÓUDENENYCJ (OCEN RANG | 


" SZUWINIZM LITEWSKI. 
WARSZAWA, 30. 1i. (AW). Z Kowna donoszą, 
że właścicjele kin, kjubów, kawiarń oraz księża o- 
trzymali anonimowe listy z komitetu do watki z Po- 
lakami, domagającą sję nie odnajimowałaia Polakom 


. 5 J OZ : E > z r 
z gospodarstw tego komitatu zauważono nawel najsal, wyrzucenia pism pojskich, nie wygłaszania kazań 


śliwach 8 dojrzewających śliwek pochodzących z dru-jw języku polskim i 
f rozrzucone w szeregu miast prowincjonalnych. 


giego okwitu. 


tt p. Podobne listy zostały 


„DZIENNIK LUDOWY" 


liszczenie pamięci rohofników poległych w 1923 r. 


przez proletarjat w Bitkowie. 


W ub. niedzielę odbyło się w Bitkowie u- 
roczyste zebranie urządzone przez Komitet 
P. P. S. w sali Sokoła dła uczczenia ofiar 
rządu Chjenjo - Piasta z przed 3 lal. 

Obszerne przemówienie poswięcone o- 
mówieniu podłoża wypadków: listopadowych 
wygłosiła tow. Markowska z Borysławia. — 
Mówczyni poświęciła dużą część swego prze- 
mówienia pamięci znanego robotnikom w. 
Zagłębiach naftowych śp. tow. Cywińskiemu. 

-_ Następnie tow. Atanowski wygłosił pięk- 
ny wiersz miejscowego towarzysza napisany 
specjalnie w rocznicę wypądków. 


SON "Tre 


Przemawiał następnie tow. Skalak zel 
Lwowa kreśląc obowiązki robotników wobec! 
mogił, w których spoczęły nie tylko ofiary, 
ale i bojownicy o lepszą przyszłość. 

Zgoda i solidarność robotnicza powinna 
byc spłaceniem (dlugu wobec przeszłości i 
zapowiedzią jaśniejszej socjalistycznej przy- 
szłości. 

Tow. Gazek mówił o zadaniach pracy o- 
światowej, poczem (cała uroczystość zostałą 
zakończona. 

Uroczystość pozostawiła na uczestnikach 
bardzo podniosłe wrażenie. 


r. .  iigqyg 


Regulacja płac robotników przemysłu naftowego. 


Wzrost drożyzny za iistopad wynosi 5'48 proc. 


Na posiedzeniu Komisji dla regulacji płac ro- 


Dodatek dla roboinie IV. kat. w świeczkar- 


W myśl uchwały Walnego Zgro- 
madzenia partyjnego z 15. b. m. 
kaźdy członek P. P. S. jest obo- 
wiązany prenumerować | roz- 
powszechniać 


i Dziennik Ludowy“ 


Z dnia. 
Kij ma dwa końce. 


P. Stpiczyński wydaje dwugłos.. prawdy. Jeden 
„Głos prawdy“ wydaje codziennie, drugi, na niedzie- 
lẹ, raz na tydzień. Tygodniowy „Głos prawdy“ jest 
całkiem inny, niż codzienny. Gdy u. p. codzienny? 
grzmiał na dekret prasowy, „Głos“ tygoaniowy na- 
zwał klub posłów PPS. nerwowym za to, że do sej- 
mu zgłosił 'vnjosek opracowany przez tow. posła Lie- 
bermana o skasowanie tego dekretu! 

_Notabene „Głos prawdy“ napisał wtedy niepra- 


botników przemysłu naftowego, urzędującej na pod- | niach, rozlewniach parafiny i laboraiorjach wynosi| wdę, twierdząc, że zgodnie z wysuniętą przez sie- 


stawie art. 10-go umowy zbiorowej, zawartej w dn. 
23 września 1924 r. we Lwowie. 

na podstawie obliczenia, skonstatowano wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych od 30 pażdzier- 
nika do 30 listopada 1926 o 9:5919/,, a wzrost 
drożyzny artykułów odzieżowych o 6'821'/,. 

Ponieważ 750/, poborów zmienia się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 25%, poborów 
wedle artykułów odzieżowych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 5'488"/,. 

Zatem pobory robotników naftowych na mies. 
grudzień 1926 ustala się: 


Borysław Krosno Bitków 
I. kat. 7:05 Zł. 6:89 Zł. 6'89 ZŁ. 
LIFE WB 5'30 „ 580 , 
M. „ 383 355 3:20 , 
W, 7% Ey h LM , 
« Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
płacę szychtową II. kategorji. . 


Ryczałty mies. dla wszystkich Zagłębi 


I. kat. 3094 ZŁ. III. kat. 17:74 Zł 
IL. 18:60 „ IV. 6:66 „ 


Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
ryczałt II. kategorji. 


Rafinerje 


Dodatek do III. kategorji palaczy destylacyj- 
nych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 74 gr. na 
dniówkę. 


Z deatru Watege. | 
„Nauczycielka, 


komedja w 3 aktach Daria Nikodemiego. 


n n 


> apa 


Co za sęrytny pomysł! Po „Sabinkach”, na stó- 


49 gr. na dniówkę. 


Relutum węglowe 
Wysokość relutum węglowego ustala się dla Zagłębia: 


bie propozycją (patrzcje, patrzcie!) rząd zdecydował 
się nie wnosić do sejmu dekretu prasowego a przez 
to (go wycofać — bo właśnie ku wstydowi „Głosu 
prawdy“ rząd jego „propozycji“ nie przyjął i de- 


Borysław i Bitków 540 Zł. za 100 kg.|kret prasowy sejmowi złożył: 


Krosno i Dziedzice 432 Zł. za 100 kg. 
Relutum za nafte ustala się —'50 gr. za 1 
Lwów, dnia 30 listopada 1926. 
Zalzby Pracodawców: 
Dyr. Żechliński. Dyr. Nuzikowski. 


Za Związki Robotników: 
M. Węglowski. Fr. laiuch. 
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Jarek. 


Baczność Towarzysze Okręgu 
Podkarpackiego. 

W sobotę, dnia 4. grudnia o godz, 2-giej popoł. 
w Drohobyczu na Polminie odbędzie się Konferen- 
cja Oświatowa wszystkich Oddziałów Okręgu Podkar- 
packiego z udziałem tow. posła Czayińskiego który 
wygłosi referat na temat „NOWOCZESNE PRĄDY W 
RUCHU OŚWIATOWYM U NAS: I ZAGRANICĄ. 

Prezydjum Okr. PPS. Podkarpacja prosi wszy- 
stkich towarzyszy, interesujących się pracą oświało- 
wą o współudział? w konferencji. 
Przewodniczący OKR. Ożga. 


—:: — 


chmury, aby tem jaśniejszy potem wydawał się jego 
błękit, aby deszczem łez zroszone serce wydzielało po- 
teni tem silniejszy zapach Szczęścia. 

Cichutka, skromua nauczycjeleczka w prowincjo-, 
nalnem miasteczku, która tu znajazła! ostoję po naj-, 
holeśniejszem przejściu życiowem, po opuszczeniu przez 
kochatrka i utracie dziecka, nie pragnie niczego wię- | 


kg.|ski poucza często gęsto, co to jest demokracja, 


| mem 


W codziennym „Głosje prawdy“ p. Stpiczyń- 
wW 
tygodniowym zaś na parlamentaryzm ..pluje. 

Jak wiadomo „powstał nowy konflikt rządu z sej- 
z tego powodu, że rząd nie posyła swych 
przedstawicjeli na posiedzenia komisji sejmowych. A 
p. Stpiczyński rad jest temu wielce i pisze w tygodnio- 
wym „Głosie prawdy”: 

„Ze szchojem i rezygnacją przechodzi sejm de 
porządku naa bojkotowaniem przez rząd posiedzeń 
komisji poszczególnych, które próbowały, niezajeżnie' 
od komisji budżetowej, podjąć próbę dawnego ga- 
dulstwa (?) Nie ujega kwestji, że rząd ma w tym wy- 
padku słuszność (!!) P. Sipjiczyński interpretuje przy- 
tem, że prezydent Rzeczypospolitej zaznaczył w swem 
orędziu, że sesję bieżącą "dla rozpatrzenia budżetu 
państwa zwołał, a nie dla przeszkaidzania rządowi 
przez codzienne zaglądanjie mu do prac, będących w 
toku wykonywania, z bezużyteczną zgoła stratą czasu 
dla ministrów i szeregu wyższych urzędników." 

A co by było, gdyby do rządu przyszli inni judzie 
niemili sercu p. Stpiczyńskiego? Czy byłoby .gadul- 


stwem sejmowem* gdyby na odmianę — powiedzimiy 
-— p. Bartel krytykował despotyzm rządu n. p. Dmo- 
wskiego ? 


Kij ma dwa końce, dwugłosie prawdy! O tem 
należy pamiętać. Pe 


lat wspormnienje pięciodniowego dziecka -— nie chcę 
rozsirzygać; nie wszystko jednak, co się mnie wydaje 
nieprawdopodobne, musi być nieistotne i nierzeczy- 
wiste. Ponujjając jednak sam problem, trzeba stwier- 
dzić, że „Nauczycjelka” jako sztuka teatraina, jest słab- 
sza od innych złotych i zielonych jak idyjla utworów 
Nicodemijego; wady jej okupuje atoli liryzm, czysty 


rych szalał rozpasany śmiech, niebezpieczny tak bar- cej od świata, jak tylko, aby pozwolił jej w tem za- i szczery liryzm prawdziwego poety. 


dzo, że jednego z widzów -~ jak donosił komunikat, į 
jeśli się nie myję trafił szlak z nadmiaru wyuzdanej 
wesołości (czyż może być lepsza reklama dla przed- 
stawienia?) liryczno-rzewna, smętnie czuła, ża- 
łośnie pogodna sztuka, zmuszająca tkliwe serca ko- 


ciszu wegelowac i rozdawać dzieciom szkolnym coś! Rolę bohaterki kreowała tak rzadko na scenie 
niecoś z tych skarbów miłości macierzyńskiej, płoną- | widywana p. Zielińska, która wyposażyła ją w "cały 
cych w jej piersi. Przekonana, że córeczka jej nie | czar bezpośredniości, miękkości i cichego smutku, 
żyje, zrezygnowała już ze wszystkiego, co może dać ;nie ujmując jej nic z promieni słonecznej pogody, od 
młodość i uroda — gdy oto na drodze jej Staje |czasu do czasu błądzących po twarzyczce Marji. Tra- 


biece do macierzyńskich wzruszeń i do zwilżania | mężczyzna, który ukazuje jej nową, jasną i radosną |giczny liryzm, właściwa cecha artystki, przejawił się ` 
rzęsistem łzami runiej lub więcej czystych custe | egzystencję. Ale w sercu Marji niema już miejsca na |w arcydziełkach gry: w spowjedzi (akt I.), w roz- 
czek! Mimo pełnego zajęcia się akcją utworu i grą| wzruszenia miłosnych upojeń: wypełnia je niepodziel- | paczliwem szukaniu córki wśród dzieci (akt IL. — 
artystów zdołałem zaobserwować jeden fakt: płaczu nie wspomnienie i tęsknota za utraconem dzieckiem. ; zbyt mała ich ilość wpływała na osłabienie wrażenia) 
było dużo na widowni, płakały mężatki i półmężatki, |T wówczas zdarzyło się to, co się rzadko zdarza:|i w końcowej scenie aktu III. ' 
nie uroniły tylko łezki — panny. Trudno jednak wy- | odrzucony adorator rozczula się jej doją, z której się Godnym partnerem był p. Bryliński, artysta o 
magać od przyzwojtych panien, aby miały zrozumie- imu wyspowiadała, widząc pewne luki w całej hi- | doskonałej rutynie, o masce tak wyrazistej, że tłuma- 
nie dla macierzyńskich trosk, tęsknot i uniesień: na- | stopji, z zarałem szlachetnego serca czyni na włebną |czyła wszystko bez słów. Miałem już sposobność jak 
zwanoby to wprost nieprzyzwoilością. Na szczęście, | zokę poszukiwania, odnoszące się do smutnych na- | najpochlebniej wyrazić się o grze tego niepospolitego 
rozczulenie kobiet nie spowodowało tym razem tra- | stępstw nieszczęśliwej miłości Marji. Starania te wień- |ariysty; niniejsza jego kreacja w pełni potwierdza 
gicznego wypadku: nikogo w konwulsjach nie musiano | czy zupełne powodzenie: właśnie wśród tych dzieci, | wszystkie pochwały. 
wynosić ze sali, co niestety, jak z trjumfem podawał | które Marja ma w swojej klasie szkojnej, odnajduje Arcymity typ starego muzykusa dał pl Lewicki, 
komunikat teatralny, stało się na przedslawieniu „Por- | jej córeczkę i oddaje ją rozszłochanej, na pół nie- |dzięki dyskretnej, umiarowej grze; z ostrym. tupetem 
wania Sabinek". przytomnej od nieprzebranego szczęścia matce. grata p. Sznage-Audruszewska, charekterystycznie bar-, 
Nicodemi ma w swych komedjach miłą (manjerę Przesentymentalizowana trochę, nawet więcej niż | dzo dobra była p. Jarska, a sympatycznie poprawny : 
uśmiechania się przez łzy. Jest w nich dużo, bardzo | trzeba, sztuka, o dość nykłej akcji, o przeidealizowa- iw małej swej rólce m. Posiadłowski. 
dużo słońca i kwiatów tem słońcem opromienionych; |nych postaciach ujmuje jednak wdziękiem świeżości i Artut Cwikowski, 
po niebie wyczarowanego przez niego życia przelatują prostoty. Czy można tak jak Marja kochać przez ośm 
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__ „DZIENNIK. LUDOWY" 


Przemysłowcy drzewni sprowokowali strejk 
robotników drzewnych na Podkarpaciu. 


Na dzień 26. listopada br. Centralny Związek 
Robotników Przemysłu Drzewnego w Polsce zapropo- 
hnował właścicielom tartaków w Małopolsce Wsch. 
Wspólne obrady, cejerm uregurowanja warunków pracy 
i płacy. Na konferenci tej stawili się: sekr. Zw. Rob. 
Drzewnych w Polsce tow. jaroszewski, sekr. Okr. Zw. 
Zaw. tow. Kusznir jako przedstawiciele robotników 
oraz pp. dr. Czala, dyr. Rappaport, Luiwak, Czekań- 
ski i Steinbach jako przedstawiciele Syndykatu drzew- 
nego, Z ramienia urzędu pracy wziął udział w obra- 
dach p. inż. Zwoliński, Pozatem z ramienia robotni- 
ków wzięli udział: tow. Kaczmarek (Krechowice 
Broszniów), Lewkowicz Borystaw — Drohobycz), Her- 
wij i Markiw (Stryj), Pawłowicz (Bolechów), Fisch- 


cel konferencji, Mówca wskazał, że Związek Robom. 
Przem. Drzewnego pragnie drogą układów dojść do 
porozumienia z pracodawcami, by uniknąć konfliktów. 

Nasiępnie zabrał głos dr. Czala, który zajął ne- 
gatywne stanowisko wobec żądań robotników, pod- 
kreślając przytem, że w razie potrzeby poszczególne 
firmy pertraktować będą bezpośrednio ze swoimi ro- 
botnikami. Mówca oświadcza, że on i reszta repre- 
zentantów Syndykatu drzewnego nie mają pełnomoc- 
nictw do prowadzenia jakicikolwiek układów z ro- 
botnikami. 

Wobec takjego prowokacyjnego stanowiska prato- 
dawców, przedstawicjele robotników jednogłośnie u- 
chwaliji stanąć do akcji strejkowej i proklamować 


bach Worochia), Gorczyński (Synowódzko), Pawłow- į strejk całego przemysłu drzewnego na Podkarpaciu 
ski (Dolina), Drozd (Wygoda I), Szulz (Wygoda I, |z dniem 28, listopada. Wybrany więc komitet strej- 


Dekert 'Nadwórnaj, Placykiewicz (Turka), Hefele 
Dnaiłowicz (Skole), Siuba (Siejec Bieńków). 
Obrady zagaił tow. Jaroszewski, przedstawiając 


īm ani 


i | kowy wzywa wszystkich robotników pracujących w 


tartakach na Podkarpaciu do solidarnego przestrzega- 
[nia uchwały, proklamującej strejk. 


Olbrzymie zgromadzenie wyborcze ńozorców domowych 


odbyło się dnia 28. b. m. przy ul. Rynek |. 8. 


Dnia 1% grudnia stają dozorcy domów poraz 
pierwszy do legajnych i wolnych wyborów aseso- 
rów do rozjemczej komisji. Wszystkie wejścia, u- 


bikącje, schody nawet były zaiłoczone. Okazało się | 


że właąścicjele kamienic nie mejdują dozorców ani do 
komisarjatów, ani do Kasy chorych, okazało się, że 
lista wyborcza oparta na zapiskach komisarjatów 
dzielnicowych jest wysoce niedokładną. Z tego po- 


Ł 
Wodu wiele awantur spodziewać się najeży dnia 14. 


Polska i Czechosłowacja przystępują 
do trustu stalowego. 


Pismą warszawskie donoszą: Wedle wiadomości 
Z Kół gospodarczych przedstawiciele przemysłu sta- 
lowego w. Dojsce i Czechosłowacji zaproszeni zostałi 
przez trust stalowy. bejgijsko- luksemburski na konfe- 
rencję w sprawie przystąpienia do organizowanego 
trusiu stalowego zachodnio- europejskiego. Konferen- 
cja odbędzie się 10. grudnia w Paryżu. 

BERLIN, 30. listopada. Handejsdienst donosi z 
Pragi, że rokowania prowadzone pomiędzy czecho- 
słowackim przemysłem żelaznym, a trustejm. stajowytm 
zakończyły się pomyślnie. W najbliższym czasie Cze- 
chosłowacja oficjalnie przystąpi do trustu. Kwota cze- 
Ska została określona na 1 i |pół miljona ton. 


EEEE Z EZKAGRZEYEK TORTY EJ 


Wielki eksport węgla do Włoch. | 


Pay.) Przy udziale przedstawicieli obydwóch za- 
mtieresowanych rządów toczą się obecnie rokowania 
Fomięazy naszymi przemysłowcami węglowyjmh a wło- 
Skimi importerami węgla, w sprawie bardzo znacz- 
nego powiększenia dostaw węgla "polskiego do 
Włoch. 

Rokowania są na najlepszej drodze. Kojeje wło- 
Skie mają dostarczyć potrzebnej dla wykonania więk- 
szych zamówień ilości węgjarek. Omawiane są również 
kwestje usunięcia pewnych trudności transportowych, 
Powstających modczas tranzytu węgla z naszych zæ- 
głębi przez terytorja Czechosłowacji i Austrji. Zwięk- 
szenie dostaw do Włoch da możność utrzymania na- 
szego eksportu po wygaśnięcju strejku angielskiego 
na wysokim poziomie, nie mniej, niż 1.200 tys ton 
Miesięcznie, nie licząc kontyngentów, które po zawar- 
Gu traktatu handlowego będziemy mogli wysyłać do 

iemiec, 


Karty na kupno alkohelu w Narwegii. 


grudnia. Dozorcy są oburzeni, tego rodzaju postępo- 
wanien. 

Feferowali tow. Kusznir, Hankiewicz, 
ski, Samborski, Pańczuszyn i Łańcuta. 

Dozorcy zorganizowanj w stow. „Praca“ są pe- 
wni zwycięstwa i nie dopuszczą do nadużyć, ani u~ 
chylania ich od wyborów. 

Do wiecu odbył się odczyt Uniw. Lud. im. A. 
| Mickiewicza, ilustrowany przeżroczami przy 200 słu- 
| chaczach. 


Zakrzew- 


na zakup napojów alkoholowych. Osoby, które wy- 
krocza przeciw ustawie alkoholowej, mogą być tych 
kart pozhawjone. W kwestji udzielania koncesji na 
wyszynk alkohoju decydujący wpływ mają mieć gminy. 


—gtzz— 
T T SE 


Dziesięciolecie śmierci Verhaerena. 


Dnia 27. listopada minęło 10 jat od śmierci wiel- 
kiego poety belgijskiego, Emila Verhaerena. Urodzo- 
ny w r. 1855 poświęcił się zrazu zawodowi adwo- 
kackiemu i dopiero jako 25- letni mężczyzna, uje- 
gając wewnętrznemu popędowi zwrócił się ku lite- 
ratLrze, gdzie w dzjedzinie poezji zajął niebawem 
czołowe miejsce wśród poetów europejskich. Początko- 
wo opiewał piękność kraju flandryjskiego, następnie 
rozwijając i pogłębiając swój światopogląd, popadł 
w konflikt z katolicyzmem, czemu dał wyraz w książ- 
ce: „Mnisi“. Ta duchowa walka trwała przez wiele 
lat, aż wreszcje poeta wyzwojił się z wewnętrznej 
|rozterki, wracając do świata. Siebie samego i najczy- 
stsze, najgłębsze formy swej sztuki odnalazł jednak 
fdopiero w myślach, wszechogarniających ludzkość. 
| Wielki jego talent był uawskróś liryczny, lecz li- 
i ryka ta nie zapala się ani od ciemnego czaru ro- 
| mantyki, anj od posępnego płomienia mistyki — prze- 
kose, przepojona jest jasnem Światłem dnia, bezli- 
tośnie kreśli ostre kontury, odgraniczające światło 
od mroku. Huk maszym i ‘warsztatów, pochód mas lu- 
{dowych po ulicach, wszystkie nieokiełznane wybu- 
„chy energji życia przejął w siebie ploeta i one dały 
| wspanialy rytm jego poezji lirycznej. Szum lecące- 
go czasl staje się jego poetyczną muzyką. 

Verhaeren jest poetą ~- Wizjonerem współczesnej 
i w przyszłośc wpatrzonej Europy socjalnej — ta- 
kim poetą Ameryki jest Wali Whitman. 


TENA TEE JR EY KADY REZ YRBEZ O 
Echa bankructwa „Muzy”. 


„Komitet Samoobrony b. członków „Nuzy* we 


OSLO. 29. listopada. Po piebiscycie nad ustawą | Lwowie, ul. Pełczyńska 5 A I. p., na podstawie zebra- 
Frohibicyjną, rząd wydelegował komisję, która miała |nych materjałów, zamierza: 


wUptacewać projekt ustawy o handlu spirytualjatni 
wabi ta, ukończywszy swe prace, wydała spra- 

zdanie, w którem m. in. ogłasza» « 
Mac BO tego, że większość ludności wypowie- 
SiĘ Przeciw prohibicji, większość komisji pro- 


ponuje nie czynić zbyt wielkich przeszkód w umiarko- £ 


wanej konsum 
2i iat życia, 


1. Zaskarzyć zarząd i radę nadzorczą Nuza, o 
lekkomyśjną krydę. 

2. Zabezpieczyć siraty spółdzielni na majątkach 
dyrektorów i współodpowiedzialnych dwudziestu czł. 
rady nadzorczej „Nuza”. 


Zaznacza się, że sąd konkursowy już orzekł, 


cji alkohoju. Osobom liczącym ponadłże niewypłacalność Nuzy, istniała już w drugiej po- 
będą wydawane w przyszłości kartyfłowie 1924 roku. Zamiast zgłosić niewypłacalność za- 


4 


rząd Nuzy i jej rada nadzorcza, zaciągały lekkomyś|- 
nie długi na olbrzymie procenta, i zawierały ekko- 
imyślnie ujesłychanie niekorzystne wnowy gwarancyj- 
ne, kióre potęgowały gwałtownie niewypłacalność, z 
PAE szkodą dla spółdzieni i ku pokrzywdzeniu 
członków. 


Napad bandyeki na kobietę, 


SAMBOR, w listopadzie 1926. 

Czytelnicy mjeļi sposobność czytać o stosunkach 

w kolejnictwje, zwłaszcza na stacji w Samborze, gdzie 

aspirant na kolejomistrza p. Grabowski za wszelką 

cenę chciałby swego sąsiada, urzędniczkę kolejową, 

p. Do wdowę z dzieckiem, usunąć z mieszkania, któ- 

rym niegdyś tak sję rozkoszował, Bezczeszczenie bez- 

;bronnej kobiety, której zażalenia zostały bez echa, 

'wreszcje sprawa oparła się o sąd za opilstwo tego 
| ana. 


Naczelnik stacji p. Wojakowski znając aż nakito 
dobrze zalargi, równjeż pozostawił je losowi tak da- 
lece, że znajazł się osobnik który targnął się na 
życie p. D., dnia 27. listopada, o godz. 7.50 rano 
kiedy szła do pracy biurowej. Napadł ją w masce ban- 
dyia, zadając jej przygotowaną grubą laską cios, na- 
stępmie, kiedy nie mógł jej przemódz, gdyż trzymała 
laskę w ręku, zadał jej ostrem narzędziem dwie ciężkie 
rany w głowę i ucjekł. 

Pomocy mie było, gdyż mieszkanie leży w polu 
na linji sianeckiej, 1 kim. od stacji. Zbroczona i osła- 
biona upływem krwi dowlekła się do mieszkania, 
zażądała "pomocy lekarskiej, jecz p. Dr. Zadurowicz 
lekarz kojejowy nie raczył przybyć, gdyż miał pacjen- 
tów, 'wreszcje oświadczył, że raniona może przybyć 
do niego. 

Postępek ten lekarza jest godny ubolewania, 
gdyż jako lekarz kojejowy w takich wypadkach z po- 
mocą doraźrą jest obowiązany spjeszyć. Pobiła musiała 
opłacać prywatnego lekarza. 


| —::— 
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TERA E HO” A LARIAN CZCI SWO 


| Niespełna milion Białorusinów 
w granicach Polski. 


| Kilka ciekawych dat o Białorusinach w. Polsce 
powtarzamy za „Epoką”. 

Ogólna iość Białorusinów na ziemiach wscho- 
dnich wynosiła |jpodczas spisu z 1921 r. (z dołą- 
czeniem Białorusinów b. Litwy środkowej spisu z r. 
1919) 998.459. Około trzy czwarte ludności białorus- 
kiej zamieszkuje obszary, na których posiada większość 
l absolutną jub stosunkową, zaś jedna czwarta iej lu- 
| dhofki białoruskie, zamieszkuje obszary, na których 
posjada większość absolutną jub stosunkową, zaś je- 
tdna czwarta tej ludności rozprószona jest na terenach 
[rojena polskich, w południowej Wileńszczyźnie, w 


województwie nawogrodzkiem oraz w powiatach gro- 
dzieńskiai i wołkowyskim. 

Białorusini stanowią głównie lndność wiejską, tru- 
łdniącą się rolnictwem i zajęciami pokrewnemi, Tak 
np. na Polesiu ilość osób należących do zawodów wy- 
zwclonych jest pośród Białorusjnów nikła i wynosi 
zaledwie 2.4 proc. całej ilości zajętych pracą w tych 
zawodach, podczas gdy Białorusini stanowią 42.6 pre. 
całej ludności 'woj. pojeskiego. 

Szkolnictwo białoruskie rozwija się głównie na 
terytorjum Wileńszczyzny. Istnieje tam tylko 21 szkół 
z językieni wykładowym białoruskim, co stanowi jedną 
Szkołę na 12.000 ludności białoruskiej. W Grodzie-ń 
szczyźnie a także w województwie nowogródzkiem 
ilość szkół z językiem białoruskim jest nikła, na Po- 
lesjiu niema ich zupełnie. 

Na całym obszarze zjem wschodnich istnieje 23 
szkoły z językiem wykładowym białoruskim, co sta- 
nowi jedną szkołę na 41.000 osób narodowości biało- 
ruskiej, Analfabetyzm pośród Białorusinów jest bar- 
dzo znaczny. Tak n. p. na i TE 
1000 BIAŁORUSINÓW PRZYPADA NA POLESIU 806 

ANALFABETÓW 
na 1000 ludności bez różnicy narodowości na tym 
sainym obszarze 710 analfabetów. 

Podczas wyborów do sejmu w r. 1922 Białorusini 
uzyskali w bioku z jnnemi mniejszościami 6 manda- 
tów. 

Prasa białoruska rozwijała się w roku 1925 wy- 
jącznie w Wilnie, gdzie wychodziło w języku biało- 
ruskim 8 czasopism, w tem 2 dzienniki, zaś 3 tygo- 
dniki. W roku 1924 wychodziło 7 czasopism biało- 
ruskich, lecz w tem aż 5 dzienników. 
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Najmniejsi ludzie na Świecie. 


Wielką senzację w kołach naukowych całego 
świata wywołała wiadomość o odkryciu w Australji 
plemienia karłów, o których istnieniu dotychczas nie 
miano najlmniejszego pojęcia: 

Według wiadomości, nadeszłych z Melbourne, 
wzrost karzełków australijskich dochodzi zaledwie do 
140 centymetrów u imiężczyza i do 150 centymetrów u 
kobiet. jest to miara odpowiadająca jminiej więcej wzro- 
stowi dziesięcioletniego dziecka. 


Sposób życia karłów jest zupełnie prymitywny; 
mieszkają oni w pieczarach, ochronionych przed nie- 
pogodą gałęziami |paltmowemi, jub korą drzew. Ka- 
rzełki żyją w grupach, przyczem grupy składające 
się z 20 — 100 rodzin, tworzą jedną wioskę. Ubiór 
karzełków stanowi jedynje fartuszek z trawy lub liści. 
Za broń służy jm, jak wszystkim| prawie ludom pry- 
mitywnym, Huk i strzały z kamienia, drzewa, kości lub | 
muszli. Mową potoczną (małoludków australijskich jest 
narzecze języków ludów okolicznych. Życie gospodar- 
cze karłów jest również bardzo prymitywne; zaji- 
ją się głównie polowaniem, przyczemi są znakomitymi | 
strzelcami. 

Misjonarz, Jan Seiwert, który badał obyczaje kar- 
łów pisze o nich: „Jako znakomici znawcy przyj- 
rody wiedzą, gdzie są legowiska dzikich zwierząt, 
i znają jch zwyczaje. Wiedzą, gdzie są gniazda pta- 
ków, znają każdą roślinę i każde drzewo. Umieją 
wyrabiać z orzechów! i owoców, z liści, kwiatów, gron, 
pestek, żywicy, kory i korzeni najrozmaitsze przysmja- 
ki i lekarstwa. Aje oprócz tego umieją otrzymywać 
z roślin niebezpieczne trucizny, któremi zatruwafą nie- | 
pozorne, lekkie jak |piórko, strzały swych łuków, na- 
dając ir działanie śmiercionośne; 

Zarówno wobec Europejczyków, jak i wobec 
swych sąsiadów karzełki są nadzwyczaj płochliwe i 
nieprzystępne. 

Jest rzeczą godną uwagi, że te prymitywne ple- 
miona |małoludków, posiadają etykę o wieje czystszą. 
aniżeli ludy okoliczne, stojące, jak się zdaje, na wyż- 
szym poziomie kultury. Karzełkom austrajijskim ob- 
ce są niszczycjelskie wojny,“ nie znają też oni wielo- 
żeństwa, ani ofiar ludzkich . 


Za wiersz. milm. 1 szpallowy zwykle za tekstem 


ZŁ —'12. Nadesłane Zł. —:36, w tekście Zł. —*60. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TERTRU WiELKIEGO. 

Środa, o godz. 7.30 wjecz. „Pierwszy Człowiek”. 

Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „Wesołe Kumoszki 
z Windsoru". 

Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Cały dzień bez kłam- 
stwa..." 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI. 
Sroda, o godz. 7.50 wjecz. | Stodki Kawaler". 
Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „Frydląd Junior“. 
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Słodki Kawaler". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Nauczycjelka". Wy- 
stęp A. Zielińskiej. 

, Czwartek, o godz. 
Wysięp A. Zielińskiej. 

Piątek, o godz, 7.30 wjecz. „Nauczycielka“. Wy- 
stęp A. Zielińskiej. 


7.50 wiecz. „Nauczycielka”. 


m. Nr. 281 _ 
| Z wydawnictw. 
| „Wiadomości literackich" Nr. 48. zawiera: I- 


Krzywickiej: „Dukamel w Warszawie“, E. Łunińskie- 
go: „Legenda o Berku“; W. Czosnowskjego: „Czesi 
a literatura pojska*; K. Czachowskiego: „FAutopor- 
tret T. Manna“; G. Karskiego: „Henryk Duvernois'",- 
pozatem omówienie szeregu nowości wydawniczych 
(Jensa P. Jacobsena, L. H, Morstina, J. Kadena Ban- 
drowskiego, Br. Jasieńskiego), Notatki, Polska zagra- 
nicą, O koncepcję moralną „Dziejów grzechu“ (J. I- 
waszkiewicza) Teatr, Kino, Muzyka, Tydzień bibljo- 
graficzny. 

„Wiadomości literackie“ zapoczątkowały godne u- 
znania wydawnictwo a mianowicie publikuje dial za- 
granicy rewję mjesięczną w jęzuku francuskim, „Po- 
logne |litteraire' (Polska literacka), w której pomiesz- 
czone są sprawozdania z najważniejszych zjawisk w 
dziedzinie literatury pojskiej. W ostatnim numerze tej 
publikacji znajdujemy m. in. obszerny artykuł o St. Że- 
romskim i Wł. Reymoncie (z okazji rocznicy ich 
śmierci}, literacką sylwetkę Boya- Żeleriskiego, oraz 
omówienie inscenizacji „Dziejów grzechu“. Chwaleb- 
nym pomysłem jest również pomjeszczanie tHłutnaczeń 


(we francuskim i niemieckim języku), z literatury pol- 
skiej — ostatnio „Ody do młodości“ Mickiewicza w 


O grafice jugosłowiańskiej. Na dzisiejszej, tj. śro- ý Apoa 
tłumaczeniu niemieckient. 


dowej Akademji jugosłowiańsko-polskiej, prejekcję na 
temat grafiki jugosłowiańskiej wygłosi znany krytyk i 
esteta red. Artur Schroeder. 


„Strzeiec”, organ towarzystwa „Związek Strzejec- 
ki“ w nr. 47. zawiera: T., Czakiego: „Kupa ludzi, 
| czy organizacja”, Pejoża: „Z księgi mądrości strze- 
EIURO KONCERTOWE M. TUERKA: leckiej“, (wiersz) W. G.: „Andrzej Strug“, Z życia 

j f a . |organizacji, Aizserdzes — strzelczynie łotewskie; Re- 

Piątek, 3. grudnia: Zofja Drexler-Pasła wska. Wie- | tępsje, Wychowanie fizyczne i sport, Muszkieta: Wę- 
czór Pieśni. | s , |drówki delegata, Różyca: „Syk unieszkodļiwionej ga- 

Poniedziałek, 6. grudnia: Z Cyklu koncertów mi- | gziny*, Mimo: „Strzelec i endek“. Cena numeru 40 gr. 
strzowskich VIII. Robert Casadesus. Pianista. (Paryż). „Morza“ organu Ligi morskiej i rzecznej. uka- 


= zał się nr. 11. (za listopad). Cena 80 gr. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: | 


Kino „Lew“: Trędowata. 

Kino „Apoo“: Trędowata. 

Kino „Paiace'*: Orkan Namjętnosci. 

Kino Chimera: Pat i Patachon jako bokserzy. 
Kino „Kogernik": Bunt miłości. 

Kino „Marysienka*: Bunt miłości. 

Kiuo Fatamorgana: Biała siostra. 


„Romantyczne pomysły". Janiny Lasockiej wyszły 
nakładem Bibljoteki Dzieł Wyborowych*, Lwów, Ma- 
łeckiego. 3. „Romantyczne pomysły“ ozdobione sub- 
telną psychojogją kobiecej duszy, i opromienione słoń- 
cem miłości. dają obraz beletrystyczny pełen bezpośre- 
dniości barw i uczuc, Książka ta potrafi rozbudzić 
zainteresowanie czytelnika i utrzymać je zwycięsko do 
końca . 


Na 1-ej str. ZŁ. —70 Drobne ogł. za słowo Z4. —*'10 
Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowe o 25%, drożej. 


ZĘ Z 0 


TEDE "PPTI | 
WANNY I NASIADOWKI 


TANIO 


SPRZEDAJE sa M A RTU LU g“ 


HANDEL TOWARÓW ZELAZNYCH 


Nie kupujcie żadnej konfekcji 
p~ dopóki nie przekonaoie sie co do jakości 
i taniości towaru w naszym magazynie "MJ 
PRYCEZY ANGIELSKIE 


UBRANIA 40, 65, 110, 130 i 165 zł SPODNIE, 
RAGLANY 50, 64, 78, 93, 110, 130 I TENISOWE 19, 26. 32, 40 i 45 


KSIĄŻKI! 


i 165 zł 


złotych. 


SZKOLNE 


POLECA 420 i 450 zł PŁASZC LÑ 
KSIEGARNIA PALTA 110, 140, 175 i 190 zł: | we A” | jade 
Wszelkie tow . 
E GORA ay > NA dogodne warunki spłaty Gm 


LWÓW, ULICA TRYBUNALSKA L. 1. 


KURTKI 60, 85, 92, i 110 zł 


PŁASZCZE DAMSKIE 50, 70 
FUTRA 150, 165, 180, 260, 306, 390, 50, 70, 85, 105, 


125, 150, 180, 210 i 270 zł. 


yaFLowY piec pięciokątny barok. kupi zakład denty- 
styczny Dr. FRIEDA, ul. św. Mikołaja 20. I p. —3 
— MAZ 


Ogłoszenie. 


Kasa Zaliczkowa w Białym Kamieniu w likwidacji 
wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli Kasy do zgłosze- 
nia swych roszczeń w przeciągu l-go roku od dnia dzisiej- 
szego na ręce likwidatorów. 

Biały Kamień, 30 listopada 1926. 

Uszer Kandel. Salamon Scharage. 


HERWOWI NEURASTENICY 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, maln- 
cholję, przesyt Życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe zaburzenia serca, i żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego „Cierpienia 
nerwów”. 


Dr. 


GEBHARD &. Co Gdnisk 36| BATOREGO 6 A| Czytajcie Dziennik Ludowy! 


ZAMOWIENIA NA uraARE uskuteoznia się w przeciagu 48 godz. 
R. TABAK i Ska, ul. Łyczakowska 8 


JID uwaga na firmę TABAK i Ska Lwów, ul. Łyczakowska 8, 


bwów, Szajnochy 2 


EEA a 
NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! 
DYWANY OTOMANY 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry ift. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845 


E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 


W 


Na Podarki o 309), taniej 


sprzedajemy płaszcze, suknie, bieliznę, tryko- 
taże, pończochy, parasolki, chusteczki, torebki, 
rękawiczki, reformy, szale jedwabne, trykoty 


Jaegerowskie | t. p. artykuły mag. konfekcji | KAKZENENKZYZ a OTC 


Wyroby z marmuru i terasso 
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wkonuje pracownia 


317— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 
CEEE i ii | „4 OETROGJ 


Dla klasy pracującej opust! 


Zastępca naczeln. redakt. | rei odpow. BRONISŁAW SKALAR. - Lenk. Lud Sp f Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel 490» 


z A 


